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W iadom ości zagraniczne.
P  o l s h a.

Z W a r s z a w y ,  dn. 11. Stycznia.
K arn aw a ł n iedaw no rozpoczęty, krokiem 

olbrzymim dochodzi p e ł n i ,  rozwija jedno­
cześnie p raw ie  najpiękniejsze swoje zabawy, 
i stawia tydzień bieżęcy, w  liczbie najwięcej 
ożyw ionych teraźniejszej zimy. Nieuprze- 
dzając wzm ianki o zabaw ach które jutro i po­
jutrze będq miały miejsce, dziś doniesiem o 
wczorajszym balu u J W W .  H rabiostw a Sta- 
nisł. Grabowskich. Zgromadzenie było nader 
liczne, rozległy appartam ent K ontro llerów  
G eneralnych Królestwa napełnił się o zwykłej 
godzinie to w arzy s tw em  najpierwszych osób 
stolicy, i gronem dam , których  strój zawsze 
jednaki, to jest zawsze gustow ny i ozdobny, 
potrafił i w  ciągu tego wieczoru utrzymań nie- 
w zruszonq wziętość elegancyi dam w a rszaw ­
skich. Za przybyciem J O O .  Xięstwa Na- 
m iestn ikostw a, bal o tw orzony  został polone­
zem przez tychże dostojnych gości z gospodar­
s tw em  p ro w adzonym , poczem rozpoczęte 
tań ce , t rw a ły  w  w esołem  zajęciu aż do późnej 
nocy , p rzerw ane  jedynie na chwilę nader o- 
kazałq wieczerzę. W ciągu tego zajmującego 
w ieczo ru ,  w  którym  niewiadom o było co ra- 
czćj uyyielbiaó, czy uprzejmość gospodarstwa,

czy staranność urządzenia wszystkiego, czy 
też ochocze bawiących się współdziałanie, 
w y b o rn a  orkiestra Kubełki grała now y  W alc 
Labickiego A urora , now e Kontredanse Miu- 
zarda z m o ty w ó w  muzyki Adama do baletu 
Mochikanie, i inne zapustne kompozycje Hin- 
tena.

G enerał jazdy, Członek Rady Państwa Ro- 
in ieck i,  wyjechał do Kałuszyna.

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 22. Grudnia (3 .Stycznia).

P rzez Ukaz Cesarski do Kantoru Dworu, 
mianowani zostali: Sprawującemi obowiązki 
M istrzów O brzędów : urzędnik Ministerstwa 
S praw  W ew n.S zam be lan ,  Xiąźę Dymitr W oł- 
konskoj i urzędnik Ministerstwa Sprawr Zagra­
nicznych, Szambelan C hitrow o, a Rzeczyw. 
Radzca Stanu, Szambelan Hrebia L e w  Bałty­
k ó w ,  Sprawującym obow. Łowczego Dworu.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7. Stycznia.

U rzędow y żurnal państwa Louisiana podaje 
następujące szczegóły zdobycia twierdzy Saint 
Juan  d’Ulloa: « Po przybyciu Admirała Bau- 
din do b r z e g ó w  mexykanskich, kapitana okrę­
tow ego Leroy z ultimatum Francyi do Me- 
xyku wysłano. Za kilka dni pow róc ił,  ale 
bez zaspakajającej odpowiedzi. Dnia nastę­
pnego otrzymał Admirał pismo z -wezwaniem,
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aby  się do .Talappy udał i tam  z deputacyą  
m exykańską w  układy w s z e d ł ,  ale część eska­
d ry  sw o jć j  o dda li ł ,  'aby  się n ie  z d a w a ło ,  źe 
«Mexykanie p rzy  uk ładaniu  się p rzem ocy  u s tę ­
pow ali .  Ma p ie rw sze  żądanie A dm ira ł tw i e r ­
dzącą dał o d p o w ie d ź ,  ale o d rug ićm  nic w i e ­
dzieć nie chciał. O d jech a ł  w ię c  a p rzy  p rz y ­
byc iu  sw o jem  do V e ra  Cruz  19 w y s trz a ła m i 
dział p rzyjęty  został. P o w ró c iw s z y  oznajmił, 
że d e p u to w a n i  w szystk ie  w a ru n k i  l r a n c y i  
przyjęli ,  w y ją w s z y  t e n ,  żeby JVlexyk na h a n ­
del d ro b n y  Francyi zezw oli ł .  D e p u to w a n i  
b o w ie m  żądali,  żeby im w  tej m ie rze  zdania 
r z ą d u  zasięgnąć p o zw o lo n o .  Pan  B audin  d o ­
d a ł ,  źe im jeszcze 4 dni czasu z o s ta w ia ,  ze 
w sze lak o  po  u p ły w ie  tego ^erminu kroki n ie ­
przyjacielskie z p ew n o śc ią  natychm iast się roz -

Eoczną. Dnia 27. zrana statki p a r o w e  bom - 
a rdy  «Cyclope« i « V u lca in“ z a t re lo w a ły  m ię­

dzy  ska ły ,  rozciągające się w z d łu ż  b rzeg ó w . 
•rNereide", na  pokładzie  k tórej się sam A d m i­
r a ł  z n a j d o w a ł , «Gloire« i « lphigeriieK zajęły 
s w e  s tanow iska  W ró w n o leg łć j '  linii. 1 ym - 
czasem  d e p u to w a n i  m exykanscy przybyli  na 
p o k ład  okrę tu  adm iralskiego, upraszając  o o d ­
w lo k ę .  O  godzinie 2giej gdy opuścili fregatę, 
dano  hasło  do p rzysposob ien ia  sz turm u. 
W  28 m inu t  po 2giej godzinie zaczął się ogień 
d z ia ło w y  i t r w a ł  bez  p r z e r w y  p rzez  4 godz i­
ny , Podczas b i tw y  k o rw e ta  «Creole« d o w o ­
d zo n a  p rzez  Kięcia ‘Jo inville ,  zbliżyw szy się 
do  tw ie r d z y ,  u t rz y m y w a ła  d o b rze  w y m ie ­
rz o n y  ogień. Z nano  m iejsce, gdzie p ro c h  był 
z ło ż o n y ,  a to  naturaln ie  b y ło  celem  dla 
w szy s tk ich  bom b. T rz y  izby sk ła d o w e ,  pe ł­
ne  p r o c h u ,  w y sa d z o n o  w  p o w ie t r z e ,  a ex- 
p lozya  ta tak by ła  g w a ł to w n a ,  źe na d w a  
p rzesz ło  o milę oddalone ok rę ty  kam ienie  
Spadły. E l  C aba lle ro ,  najm ocniejsze dzieło 
fo r tecy ,  o godzinie Stej w  p o w ie t rz e  w y l e ­
ciało. W  tej chw ili  ogień w  tw ie rd z y  p r a ­
w i e  zupełn ie  zamilkł. F rega tę  „la G loire" sta­
tek  p a ro w y  «M eteor« cofnął,  a ogień d w ó c h  
inn y ch  trwą.1 aż d °  {wieczora. W  chwili, 
gdy  ok rę t  admiralski k o tw icę  podnieść chciał, 
statek z tw ie rd z y  w y p ły n ą ł  a przyb liżyw szy  
się żądaj zaw ieszenia  b ro n i ,  aby' zabitych 
i ran ionych  z p o d  g ru z ó w  w y d o b y ć .  _ A d m i­
r a ł  o d rz e k ł ,  źe na  żadne zaw ieszen ie  b ro n i  
n ie  zezw a la ;  da ł m u  jednak p ro jek t  do kapi- 
tulacyi z o św iad czen iem , Źe jeżeli aż do dnia 
juti»zejszegp o godzinie 6'tej z ran ą  p odp isanym  
nie b ędz ie ,  ogień z n o w u  ro z p o c z ę ty m  zosta­
nie. K apiłu lacyą  tę  n iezw ło czn ie  przy ję to  
i  -wszystkie statki eskadry w y ru s z y ły ,  aby re ­
sztę załogi t r a n sp o r to w a ć .  C h iru rg ó w  ro z ­
m aitych  o k rę tó w  eskadry  ró w n o c z e śn ie  w y ­
p r a w io n o ,  aby  nieśli p o m o c  r a n io n y m  n ie ­

p rzy jac io łom . W  tćj r o z p ra w ie ,  w  cia<m 
4ch godzin 8000 kul i 320 b o m b  do tw ie rd z y  
rzucono . Na fregatę „Iphigenie* w p a d ło  kul 
loO, na inne  okrę ty  n ie ró w n ie  mniej. F r a n ­
cuzi liczą 5ciu zabitych i 33ch ran io n y ch  p o ­
m iędzy  tym i 2ch o f icerów . U tw o rz o n y  by ł  
ko rpus  dła w y lą d o w a n ia  z 500 m a j tk ó w  i 300 
a r ty le r z y s tó w , a statki p a r o w e  o pa trzone  
by ły  w  m o sty ,  k tó re  na m u ry  spuścić chcia­
n o  aby tw ie rd z ę  sz tu rm em  z d o b y ć , na p rzy- 
paciek gdyby  kanonada sama pożądanego  nie 
w y d a ła  skutku. Mexykanie w ie le  ucierpieli. 
O h c e r  z o k rę tu  „M eteor« kreśli p rzeraża jący  
o b ra z  w id o k u ,  jaki tw ie rd z a  po  zdobyciu  
p rzed s taw ia ła .  P o s tę p o w a n ie  A dm ira ła  B a u ­
din  p o d z iw ie m a  godne. Nie chciał strzelać 
do  m ias ta ,  a gdy m u do radzano  w  nocy na 
tw ie rd z ę  uderzyć ,^  co w ie lk ąb y  nastręczało  
ko rzyść ,  o d rzek ł ,  ze tylko w e  dnie z n iep rzy ­
jacielem się m ie rzy ć  chce. O k rę ty  francuzkie  
ciągle jeszcze krążą  nad b rzegam i m exykan- 
s kie m i , aby p o r ty  b lo k o w a ć ; ty lko V eracrua  
o tw a r te .  O p o w ia d a ją ,  źe K on su l  angielski 
A dm ira ł * up rasza ł ,  aby  w  razie attaku na m ia­
sto mieszkania  jego och ran ia ł .  A d m ira ł  p r z y ­
obiecał m u  to z uśm iechem . A le  d z iw n y m  
zaiste tra lunkiern  w ła śn ie  jedyna bom ba, k tó ra  
się do m iasta  zab łąka ła ,  spadłszy na  dach  
konsu la tu  angielskiego część tegoż zg ru ch o -  
tała.« °  °

W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czy tam y :  „204ch 
d e p u to w a n y c h  w iększośc i  w c z o ra j  w ie c z o re m  
u  lJana  B enjam in  D e lesse r t  się zgrom adziło . 
N ie  p ro p o n o w a n o  p rz e c iw n e g o  adressu ,  ale 
ro zb ie ran o   ̂ i u ę h w a lo n o  w a ż n e  p o p ra w k i .  
S ta ła  i u m ia rk o w a n a  p o s ta w a  tego zgrom a­
dzenia  każe się słusznie s p o d z ie w a ć ,  źe Izba 
p o p ra w k i  te  p rzy jm ie ."

O to  jest lista m ó w c ó w ,  co się z a  p ro jek tem  
do  adressu  zapisali: B an o w ie  G u iz o t ,  Biilaut* 
D uverg ie r  de H a u ra n n e ,  H av in ,  M ontep in , 
C o rn e ,  D ejean , Sa lve ton , Ja n v ie r ,  Mauguin, 
Passy, G la is-  B izom , L a ra b i t ,  R ernusat,  Por-  
talis, S a p e y ,  M ichel, D urand  de K om oranlin ,  
G ą rm e ro n ,  T ra c y ,  I s a m b e r t ,  Malleviile, Au- 
gu is ,  D esiobert ,  Chaix d ’E s tanges ,  Boirot, 
C lau ze l , M o r n a y , B o u d e t ,  C h ap u y s  de Mont- 
laville i M atlh ieu . P r z e c i w  p ro je k to w i są 
napisan i:  P a n o w ie  L iad ie res ,  R o u l ,  Lagrange, 
B e u d in ,  Ja rs ,  M eilh eu ra t , .  Pages, Las Cases, 
B a u d e ,  Q u e n a u l t ,  M ey n a rd  i Enouf. —  N a d  
tą  listą z rob ił  D z i e n n i k  s p o r ó w  n as tę p u ­
jącą u w a g ę :  „C zy ta jąc  w  spisie chcących  p o ­
p ierać  p ro jek t  d o  p r a w a  s ław ne  nazw iska , ja- 
kiemi są G u izo t  i Glais - B izoin, R ć m u s a t i  M i­
ch e l ,  D u verg ie r  de H au ran n e  i C h ap u y s  de 
Montlaville , p a trząc  na to ,  jak m ę ż o w ie  b ro ­
n iący  p rzez  o śm  lat zagroźęnego p o rz ą d k u  to-
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w a rz y s k ie g o , w  n iepo ję ty  sposób  w sp ó ln ie  
działają z m ężam i,  co w ła śn ie  p rz e c iw  te m u  
p o rz ą d k o w i  p o w s ta w a l i ;  zapy ta  się z a p e w n e  
F r a n c y a  samej siebie,, czy  się jakie po lityczne  
p rze s i len ie ,  k tó reb y  to  t ru d n e  do  w y jaśn ien ia  
zam ieszanie  u s p ra w ie d l iw ia ło ,  w y d a rz y ło .  
Z a p y ta  się , czy k tó ra  z jej w o ln o ś c i  jest za­
g ro ż o n a ,  c z y j e j  gran ice  p rz e k ro c z o n o ,  albo 
czy  jakie zgw ałcen ie  kar ty  konsty tucy jne j  oby­
w a te l i  do o b ro n y  tejże w z y w a ?  A cóż w te d y  
znajdz iem y? Że n igdy  w ie rn ie j  p r a w  nie p e ł ­
n iono ; że s tan  k ra ju  n igdy  bardzie j  nie k w i ­
tn ą ł ;  że w ła d z ą  p a r la m e n ta rn a  'nigdy bliższą 
n ie  by ła  p r z e w a g i ,  n ie  należącej do żadnćj 
w ł a d z y ,  ani d o  Izb y  o b io rcze j ,  ani też  do 
w ła d z y  k ró lew skie j .  O glądając  się na  s p ra w y  
zagran iczne  p rz e k o n a  się F ra n c y a ,  ze jmie 
f rancuzkie  p o w a ż a ją ,  i że u k ła d ó w  św ięc ie  
do p e łn io n o .  P rz y p o m n i  ona sobie politykę, 
k tó ra  p rzez  la t  o ś m ,  p o d  ró źn em i adm inis tra-  
cyam i od  te j ,  p r z e c iw  k tórej te raz  pow sta ją ,  
p rzew aża jącą  b y ła ,  i zapyta  siebie, czy poli­
tyka  ta  jakiego uszcze rbku  doznała . INie y atu 
godność  F ra n c y i ,  ani jej w o ln o ś ć ,  ani jćj in- 
s ty tucye  najm nie jszego  nie doznały  uszczerbku. 
C ó ż  w ię c  znaczy o w a  s tra sz l iw a  lista m ó w ­
c ó w ,  k tó rz y b y  w szy s tk o  zbu rzyć  i obalić 
chc ie l i?  M oże nas o te m  p ie rw szy  za- 
p tśany  m ó w c a  ( P a n  G u izo t)  uw iad o m i,  
Jm ie  jego s ł a w n e ,  p o w ag a  uzasadn iona ;  h o ­
n o r  jego p rz y w ią z a n y  jest do po li tyk i ,  do u- 
stalenia której p rzy łączy ł  się s w o j ą - o d w a g ą  
i ta len tem . Zasfugu e w ię c  na to ,  .ab y  o m m  
lekkom yślnie  nie s ą d z o n o ,  aczkolw iek  pozór, 
jak te g o 'p rz e d  sobą taić nie m o ż e m y ,  tak m o ­
cn o  p rz e c iw  n iem u  p rz e m a w ia .“

P an  C e r lb e r r ,  k tó ry  p rzez  M inistra s p ra w  
w e w n ę t r z n y c h  by ł  w y s ła n y  do W i o c h ,  w r ó ­
cił już do Paryża ;  p r z y w ió z ł  on  w a ż n e  doku- 
m en ta  o k a rn y ch  i d o b ro czy n n y ch  insty tu­
tach  tego kraju.

P o w szech n y  zapał do b u d o w a n ia  w  Paryżu  
p o d n i ó s ł  w a r to ś ć  g ru n tu  w ięce j  jak o p o ło w ę ;  
s tosow nie  do  p o ło ż e n ia , łokieć g ru n tu  p tacą
c d  500 do 1000 fr.

W  Pierre  le Calais 27- z m. p rzez  n ieo s tro ­
żność  jednego z r o b o tn ik ó w  nastąpiła  explo- 
zya gazu 15,000 st. k w . ,  szczęściem  n ik t  życia 
n ie  utracił.

M in is te r  m a ry n a rk i ,  A dm ira ł  Kosamel, p r a ­
cuje praw*e codzień po kilka godzin  z K ró lem .

Z  d n i a  8, S t y c z n i a .
L a  P r e s s e  p o w ia d a :  » Ś w ie tn e  z w y c ię ­

s t w o ,  odniesione  p rzez  oręż nasz w  M exyku 
ś lachetną  jest o d p ow iedz ią  na insynuacye p a ­
ragrafu  adressu ,  do tyczącego się naszej w y -  
p ra w y .  Cfłozono juz n a p rz ó d  akt oskarżenia  
p rz e c iw  M in is tro m , i czekano tylko n a  w ia d o ­

m o ść  o najm niejszej klęsce, aby  na Ministe- 
ry u m  całą odpow iedz ia lność  w p ak o w ać .  K o- 
missya nie śmiała p o w ie d z ie ć ,  żeby się złych 
ś r o d k ó w  ch w y c ić  m ian o ,  z o baw y , aby w y ­
pad ek  tw ie rd zen ia  tak o w eg o  nie zbił. Ale 
daje ona  do  z rozum ien ia ,  że się ich  zapoźno 
c h w y c o n o .  D o w c ip n y  by ł  to  w y b ieg ,  aby 
zganić rz ą d  bez  ohydzenia  siebie. Ś w ie tn y  
czyn  o ręża ,  k tó ry  obecnie ro z tro p n e  środki 
rz ą d u  u w ie ń c z y ł ,  nie w sm ak  im poszedł. K o- 
missya ad re sso w a  zaprzestać  obecnie na sw o ich  
in synuacyach  musi, a w y p ad k i  nie jedne.go je­
szcze d o w o d u  do zbijania jej tw ie rdzen ia  d o ­
starczą. «

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 4. Stycznia.

W  sp raw ie  p lebana  S tephensa ,  osław ionego 
podżegacza lu d u ,  o dby ło  się w czo ra j  dnia 3. 
W  M anches tfze  trzecie  słuchanie  i na  tem  się 
skończy ło ,  że w ła d z a  śledcza pos tanow iła ,  
aby S tephensa  do w ięz ien ia  miejskiego w  L i-  
v e rp o o lu  o d p ro w a d z o n o ,  gdzie na najbliźszem  
posiedzen iu  Sądu przysięgłych proces  p rz e c iw  
n ie m u  m a  b y ć  w y toczony .  D o z w o lo n o  mli 
W p ra w d z ie  być  w o ln y m  za z łożeniem  z stro­
n y  jego 100Ó funt. szterl. a z s trony  d w ó c h  
braci jego po  500 funt. szterl. kaucyi, ale r ę ­
kojm i tej zaraz nie d o s taw io n o ,  i dla tego go 
ty m c z a so w o  zam knięto . Z eb rany  przed  są­
dem l ud,  k tórego  liczbę M o r n i n g - C h  r o ­
n i c i e  na 4000 dusz poda je ,  rozszedł się spo­
kojnie do d o mu ,  skoro s tephensa  do  w ięzien ia  
od p ro w ad zo n o .  T a  sama sptłkojność p a n o ­
w a ła  w  ciągu w czora jsze j  indagacyi i w  chw ili  
ogłoszenia w y ro k u .  N asam przód  przeczytano  
jeszcze raz w czo ra j  zeznania św ia d k ó w  J o h n -  
stona i ( io w an d a  i Stephe-nsowi p rzyznano  
p r a w o  zadaw an ia  im n o w y c h  py tań ,  k tóre  
następnie  spisać m iano ; ale tenże zrzekł się 
p r a w a  tego. Następnie  słuchano jeszcze jed­
nego Świadka, stolarza Jam esa  D eam a , k tó ­
rego zeznanie o b u n to w n iczy ch  m o w a c h ,  im a­
nych  przez S tephensa  na dni u 13. Listopada, 
zupełnie  się z zeznaniami poprzedzających 
zgadzały  św iad k ó w . M iędzy innemi miał 
S tephens  p o w ied z ieć :  »W eśc ie  w asze  noże
i w id e lce ,  k tóre  w a m  są n iep o trzebne ,  bo  
mięsa n ie  m ac ie ,  p rzy łóżcie  je ty ran o m  wa'- 
szym  do gardła i zobaczcie , jak się go 'jhsm 
będą.« I  tem u  ś w ia d k o w i  nie chciał S tephens 
żadnego podać  p y ta n ia , gdy jego pytań w  cza­
sie p ie rw szego  słuchania  nie spisano. ^Zarazem 
uczynił w ła d z y  śledczej z a rzu t ,  źe juz naprzód  
p o s ta n o w iła  s taw ić  go p rzed  sądem  przysię­
g ły c h ,  i że sobie z  n im  bardzo  s tronn ie  p o ­
s tąp iła ;  dość także w y raźn ie  dał do z rozum ie­
n ia ,  źe  ogień w  fabryce Pana  J o w e t ta  w  A sh-  
ton ie  nad L y n e ,  który sta ł  się p ie rw sz y m  po-
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w o d e m  do w y d a n ia  prok lam acy i p rz e c iw  
zg rom adzen iom  p rzy  p o chodn iach  podłożono, 
a b y  go i K a r ty s tó w  tern p ew n ie j  schw ycić .  
A d w o k a t ,  k tó rem u  sp ra w ę  tę p o ru c z o n o ,  za­
rzuca ł  natom iast  S te p h e n so w i ,  źe s t ro n n ic tw o  
jego w ła śc iw e g o  donosiciela, w  skutek zezna­
nia k tórego  jego u ję to ,  g w a ł te m  w  oddalen iu  
t r z y m a ,  tak źe sw eg o  zeznania p o tw ie rd z ić  
nie m ógł. Na takich zobo p ó ln y ch  za rzu tach  
skończyły  się o b rady ,  po  k tó rych  zaraz  w y ­
ro k  zapadł. — P rzec iąg u  czasu m iędzy  s w e m  
u w o ln ie n ie m  a d rug iem  u w ięz ien iem  dnia o. 
um iał btephens .bardzo  d o b rze  u ż y ć ; w  każdym  
dniu  o d b y w a ł  w ie lk ie  zgrom adzen ia  i na  tych  
m ie w a ł  długie m o w y  p rz e c iw  p r a w u  o u b o ­
gich  i robocie  w  fabrykach. W  niedzie lę , d. 
30,, chciał po  p o łu d n iu  w  jednej kaplicy m ieć  
kazanie. Z g ro m ad z i ło  się w  tejże i około tej­
że takie m n ó s tw o  ludzi,  źe się o b u d y n ek  i o 
całe  zgrom adzen ie  o b a w ia n o ,  a tak  rad zo n o  
m u ,  żeby kazanie  to m iał w ie c z o re m  na o- 
tw a r t y m r y n k u w A s h t o n i e ,  gdzie s i ę p rz y ś w ie -  
t le  księżyca około 10,000 ludzi zebrać  miało. 
K aza ł  on o b e z w a ru n k o w e j  w ła d z y  s ło w a  
b o ż e g o ,  i p rz e w ro tn o śc i  n o w e g o  p ra w a  o u- 
bog ich  dosta rcza ły  m u  m a te ry a łó w  do m ó ­
w ien ia .  — T u  w  L o n d y n ie  o d b y ło  się dn. 1, 
b. m. zg rom adzen ie  r z e m ie ś ln ik ó w , na k tó- 
r ć m  m iędzy innem i^i  to  u c h w a lo n o ,  źe b e z ­
w a r u n k o w o  zganić należy pos tęp o w an ie  rz ą d u  
z S tephensem . — Z grom adzen ie  to  przecież, 
na  k tó rem  każdy jeden pen n y  dla S tephensa  
złożyć m us ia ł ,  p rzyn ios ło  ty lko 10 funt. szter^ 

G o r l iw ie  zajmują się b u d o w ą  n o w y c h  g m a­
c h ó w  pa Wanien to w y c h .  Dnia 24. z. m. u k o ń ­
czono  w ie lk ą ,  1200 s tóp  długą groblą ,  k tóra  
je od  s trony  T a m iz y  otaczać będzie. _

“M o rp in g -C h ro n ic le «  z a w ie ra  w iadom ośc i  
z N o w e j  Z iem i,  po 25. Października. R ządzca  
tej osądy o d roczy ł posiedzenia  zg rom adzen ia  
p r a w o d a w c z e g o ,  do 21. S tycznia . VV m o ­
w i e  którą  m ia ł z tego p o w o d u ,  o z n a jm ił ,  źe 
pdz ie lone  su m m y  w y s ta rczą  na p o trz e b y  za­
rz ą d u  i u p om ina ł  m ie sz k a ń c ó w , aby zanie­
chali kłótni po li tycznych  i re lig ijnych , k tó re  
d o tą d  by ły  im  n ieznane.

T e n ż e  dziennik  z a w ie ra  n a s tę p n y  a r ty k u ł :  
ęVy  łój ch w il i  o trzym aliśm y w iadom ośc i  z 
C h in ,  p rz e z  N o w y - T o r k ,  pó 21. L ipca. Ka­
pitan  E ll io t ,  N adzorca  rz ą d u  brytańękiego, 
o św iad czy ł ,  źe się n?e p o d d a  w y r o k o w i ,  n a ­
des łan em u  z P e k in u ,  o w y g n a n iu  k u p c ó w  cu ­
dzoziem skich , i źe ż y w a  ko respondeneya  za ­
w ią z a ła  się by ła  m iędzy  n im  i Vicekrólerp . 
N astępn ie  P. E l l io t  zdjął sw o ję  flagę, w ró c i ł  
do M akao i o św iad czy ł ,  źe nie inaczej będzie  
się p o ro z u m ie w a ł  z V ic e k ró le m , jak ustnie 
i osobiście , nie zaś , jak  chce Len os ta tn i ,  za

p o ś r e d n ic tw e m  h o n g ó w ,  (k u p c ó w  tu b y lc ó w ) .  
A d m ira l  S ir  F ,  M aitland , d o w o d z ą c y  s tano ­
w isk ie m  Indyi W s c h o d n ic h ,  z a w in ą ł  do o d ­
nogi T o n g k o o  na  okręcie 74 -dz ia ło w y m  » W e l -  
lesley“ , ale V icekro l  n ie p o z w o l i ł  m u  w y lą d o ­
w a ć  w  Makao. M niem ano  w sz a k ż e ,  źe A d ­
m i r a ł ,  m im o  ten  zakaz, w y s iąd z ie  na ląd. 
R z ą d  chiński z a w sz e  jeszęze s ta ra  się w s z e l ­
kiemu sposobam i z a ta m o w a ć  'h a n d e l  o p iu m  
i w y w ó z  m onety . D z ien n ik  » F re e  - Press *- 
w y c h o d z ą c y  w  K a n to n ie ,  z a w ie ra  w ia d o ­
m o ś ć ,  źe kon trabandyści,  p rzem ycający  o p ium , 
ulegają karze śmierci. — P e w n a  liczba ba jek  
E z o p a  w y l ló m a c z o n a  została  na język chiński 
i dzieło to u ż y w a  wuelkiej w ziętości.«

Z  d n i a  5. S t y c z n i a . ,
K o n su l  rossyjski w  L o n d y n ie ,  P. B en k h au -  

sen  i p rzy b y ły  z P e te rsburga  rossyjski kapitan  
o k rę to w y  nie ty lko w  N e w c a s t l e ,  lecz też  
w  S u therland  ok rę ty  dla służby rossyjskiej ku ­
pili i w  p o d o b n y m  zam iarze  do  innych  p o r ­
t ó w  się udali. Z akup ione  p rzez  n ich  o k rę ty  
już do  służby przyspasabiają.

G d y  T i m e s  n ie d a w n o  te m u  donosiła  o 
św ie tne j  uczcie , w y p r a w io n e j  na  cześć księ­
dza  S pencera ,  k tó ry  na  łono  kościoła katolic­
kiego p rz e sz e d ł ,  p o  p o w ro c ie  tegoż z lądu  
s tałego do  Anglii, z w ra c a ła  już na  to  uw agę ,  
źe się zda je ,  jakoby  istniał p o  całej E u ro p ie  
ro zg a łęz iony  rzy m sk o  - jezuicki sp isek , zm ie ­
rza jący  do podkopania  p ro te s tan ty zm u  a r o z ­
szerzania  w szędz ie  p a n o w a n ia  stolicy ap os to l­
skiej. N astępn ie  starała  się gazeta ta w  kilku 
po  sobie nas tępu jących  a r tyku łach  p rzez  przy* 
taczanie  pism i d o w o d ó w  z daw n ie jszych  r ó ­
w n ie  jak teraźn ie jszych  c z a só w ,  u d o w o d n ić ,  
jak n ie z m o rd o w a n ie  w szęd z ie  i w  różne  sp o ­
soby dzia łano  dla osięgnięcia zam ierzonego  
ce lu ,  i jak szczególniej te raz  tyle ró w n o c z e ­
snych  z jaw isk  okazu je ,  źe p lan  p o d o b n y  isto­
tn ie  u łożono.

H  i s z  p  a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 30. G rudn ia .

M in is te r  w o jn y ,  G en e ra ł  Alaix, czyni s to ­
s o w n e  p rz y g o to w a n ia ,  aby na C a b re rę  z do- 
s ta tecznem i siłami uderzyć . T u szy  so b ie ,  źe 
G enera ł  E s p a r te ro  o trz y m a w sz y  o d  M inistra  
ska rbu  6 mil. rea l . ,  p o d  d o w ó d z tw e m  O ’D o n -  
nelła kilka tysięcy ludzi dla w z m o c n ie n ia  a r ­
mii w y p r a w i .  Zresz tą  C a b re ra  w  Cantaviei 
p o d o b n o  ob łożnie  chory .

K aro lis tow ski d o w ó d z c a  Paliflos, w  M an- 
ęha  k o m e n d e ru jący ,  og łos i ł ,  źe nie ty lko  
zb ro jną  ręką  u ję ty c h ,  lec?; też  ich k re w n y c h  
aż do czw a r te g o  stopnia  rozstrzelać  każe.

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
S to so w n ie  do w y c h o d ząceg o  w  Bajonnie  

P l i a r e ,  karo lis tow ski G en e ra ł  b rygady  Bał-
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m aseda na rozkaz  D o n  Cartosa w  Este ll i  
p rze d  sąd w o je n n y ,  z kilku g e n e r a łó w  z ło ż o ­
n y ,  s ta w io n y  i na śm ierć skazany zo s ta ł ,  p o ­
n ie w a ż  kdku j e ń c ó w  rozstrzelać kazał; m ia ł  
się  jednak r a to w a ć  ucieczką.

S  z w  e c y a.
Piszą z Brurin w  N o r w e g i i :  »D nia  15. z m. 

o d b y to 'p ie r w sz ą  p rób ę kolei że laznei od  Nord  
d o  R eigern ,  W d ługośc i 6400 ło k c i ,  pociąg  
składał się z 6 w o z ó w ,  a o d leg ło ść  ta p rze­
bytą została tam  w  16 m in u tach ,  a n a p o w r ó t  
w  18. —  X iąźę F erd yn an d  , G ubernator
p r o w in c y i  i Biskup byli w  liczb ie p o d r ó ż n y c h ; 
następnego dnia w sz y s tk ie  miejsca zostały  z a ­
m ó w i o n e  na tę p r ó b ę ,  do której i tą razą 
X iąźę i Biskup piależeli. W y j a z d  i p o ­
w r ó t  w o z ó w  o g ło sz o n e  b y ły  sa lw a m i artyl-  
leryi.

N i e m c y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 9. S ty c zn ia ._

W  m ieśc ie  n aszem  dzisiaj natłok  i zam iesza­
n ie  trudne do opisania;  w o d a  b o w i e m ,  p rzez  
okropną burzę do ogrom n ej w z r o s ła  w y s o k o ­
ści i nocy' zesz łej  w s z ę d z ie  w ie lk ie  zrządziła  
szkody. N iety lk o  że miasto b y ło  za lane ,  lecz  
t e ż  w o d a  w  p o łą cz en iu  z nagrom adzonem i  
b ry łam i lodu  w  porcie  z okropną się srozvla  
w śc ie k ło śc ią ;  w ie lk ie  okręty  na ląd zapęd zon e  
c iężarem  s w o im  całe d om y przygn io t ły ;  m a ­
sz ty  nakształt lekkich lasek burza w y ł a m y ­
w a ł a ,  p o d o b n ie  jak i s łu p y ,  służące na o b ro ­
n ę  portu. N o w y  w ie lk i  m ur p o r t o w y ,  stąd  
aż do A ltony  s ięgający ,  p rzez  cisnące się z e ­
w s z ą d  fale i uderzenia  brył lodu p o w ię k s z ć |  
części zn iszczony . Szk oda  w  tern tylko m iej­
scu zrządzona w y n o s i  ok o ło  50,000 m a r k ó w ;  
w  ogó le  szkod y  zdzia łane na 200 —  300,000  
m a r k ó w  cenić m ożna. Po w i e l u  ulicach sta­
rego miasta k om m un ik acye  ty lko  za pom ocą  
czó łen  u tr z y m y w a n e  b yć  m ogły .  C z y  tez  lu­
dzie p rzytem  zg inę li ,  d otychczas z p o w o d u  
p o w sz e c h n e g o  zam ieszania  jeszcze  n ie  w ia -  
dorno.

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 25. Grudnia.

J C K M ość  n a jw y ższem  p o s ta n o w ie n ie m  z a. 
8. Grudnia roku zesz .  raczył opróżnioną przy  
grecko-katolickiej kapitule katedralnej w  Prze­
m yślu  a z u rzędem  kanclerza ordynaryjatu  
p o łą cz o n ą  kanoniję , nadać najłaskawiej J X .  
A  i ta 1 o w  i W  i t o s z y ń s k i e m u , '  w ice -rek to -  
r o w i  grecko-katolickiego g łó w n e g o  sem inary-  
jum w e  L w o w i e .

A rcy-B iskup  z Cincinati ( w  p ó łn ocn ćj  A m e­
ryce)  p rzy b y ł  do W ie d n ia  i dnia 26. z. mies.  
o b ia d o w a ł  u  Xięcia Metternicha.

Jenerał-M ajor tiaron P u c h n e r , który austry-  
ackierni w ojsk am i w  papiesk ich  legacyach do­

w o d z i ł ,  w  d o w ó d  uznania zas ług , otrzymał 
od Cesarza austryackiego order L e o p o ld a ,  a 
od Ojca ś w ię te g o  w ie lk i  krzyż Grzegorza św .,  
z bardzo p och lebncm i listami. —  Xięciu  M et-  
terriichow i i G e n e ra ło w i  d o w o d z ą c e m u  w  
L o m b a r d z k o -w e n e c k ić m  K r ó les tw ie  insygnia 
tegoż  orderu z brylantami zostały przesłane.

C z e c h y .
Z  P r a g i ,  dnia 22. Grudnia.

S m u tn a  w ia d o m o ś ć ,  która się tu w czoraj  
całk iem  niespodzianie rozesz ła ,  b o lesnym  d o ­
tknęła  ża lem  w szys tk ich  m ieszkań ców  tćj sto­
licy. K a s p e r  H r a b i a  S t e r n b e r g ,  ozdoba  
s w e j  o jc z y z n y ,  przen ió ł  się do w iec zn o śc i;  
um arł o n  tknięty  paraliżem dnia 20. t. mies. 
W s w o i m  zam ku Brzezinie . K tóż nie czuje, 
jaką stratę ponieśli  w  n im  C zech y ,  nauki, kre­
w n i  i przyjaciele? Im ię  jego stało na czele  
lub należało  do tego w sz y s tk ie g o ,  co ty lko od  
czasu  jednej generacyi d obrego ,  pożyteczn ego  
i p ięknego w  C zech ach  do skutku p r z y w ie ­
d zion o .  Z acn y ,  d obry  i uprzejm y ten  m ąż  
zjednał sobie m iło ść  i pow raźanie w  ogóle w e  
w szy s tk ich  stanach i klasach m iesz k a ń có w  t e ­
g o  królestw a, a z g łębokiej  nauki swojćj  w  ca­
łej o św ie c o n e j  E u ro p ie  by ł znanym. Zdol­
niejszym  m ę ż o m  zo s ta w ia m y  ocenien ie  zasług  
tego praw 'd ziw ego  przyjaciela o jczyzn y ,  dla 
której n a w e t  w  p od esz łym  w ie k u  jeszcze m ło ­
d z ień czym  ogn iem  p ł o n ą ł ; tego  uprzejm ego  
literata, dla k tórego żadna umiejętność nie  
była  ob cą;  tego to zacnego przyjaciela ludz­
k ośc i;  a zasm u con ym  z iom k om  tę tylko krótką 
tym czasem  d onosim y w ia d o m o ś ć ,  Żeśmy W  
n im  w ie lk ą  ponieśli stratę.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 31, Grudnia.

D i  a r  i o obejm uje bardzo obszerne sp ra w o ­
zdanie d otyczące  św ie tn e g o  przyjęcia , jakiego 
odesłane p rzez to w a r z y s t w o  de propaganda fide 
d o  L u gdu n u  (do F rancyi)  re lik w ie  tamże do­
znały. Już przy  lą d o w a n iu  w  Marsylii na­
b o ż n y  lud z e w sz ą d  się dla ich  przyjęcia zgro­
m ad z ił  a w  L u gd on ie  , gdzie re lik w ie  te w  ka­
tedralnym  koście le  z ło ż o n o ,  dzień ten d zw o-.  
n ie n ie m , processyjami i innćm i uroczystościa­
m i ob ch o d z o n o .  N a tło k  p r a w o w ie r n y c h  tak 
b y ł  w ie lk i ,  że d u c h o w ie ń s t w o  nadzw yczaj­
n ych  śr o d k ó w  ostrożności użyć musiało. N a ­
w e t  i następne dw'a dni odznaczały  się różn e -  
m i u roczystościam i,  d aw ąn ćm i na cześć św ię*  
tego .

E g i p t - ,  .
Y ic e -K r ó l ,  odjeżdżając z K airu , zam ierzył  

zd ob ycie  wr roku p rzysz łym  Abissynii,  o c z e m  
nikt n ie  sądził . W o jsk a  s w o j e  chce p o p r o w a ­
dzić na w io s n ę  aż do źróde ł Białć) rzeki. _ 
O ś w ia d c z y ł  k o n su lo m , że  chętn ie  będzie yy i-
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dzieć to w a r z y s tw o  u c z o n y c h ,  chcących  m u  
w  w y p r a w ie  zam ierzonej to w a rz y s z y ć ,  oraz  
b ie rze  na siebie rękojm ią ich  b ezp ieczeń s tw a .  
T r u d n o ,  aby  dla rozp rzes trzen ien ia  w ia d o ­
m ości n a u k o w y c h ,  tak p ręd k o  r ó w n ie  p o m y ­
ślna zdarzy ła  się sposo b n o ść ;  bo ze śmiercią 
M ehm eda-A Iego  o d padną  p e w n ie  kra iny  Sen- 
n a a r  i K ord afan  i staną się n ieprzystępnern i 
dla eu ro p e jczy k ó w . V ic e - K r ó l  sp o d z ie w a n y  
jes t  z p o w r o te m  p r*y  końcu  L u tego  ; w te d y  
d o p ie ro  ostatecznie w  K airze  w y rz e c z e  : czy 
w y p r a w a  do Abissynii nastąpi lub n ie?

A m e r y k a .
W czas ie  zam ięszania  w  H arr isbu rg  ( w  P e n ­

s y lw a n i i ) ,  o k tó re m  donosiliśm y, P rezes  Se­
n a tu  zm uszony  b ) ł  schron ić  się p rzez  okno  z 
sali posiedzeń. Milicya w e z w a n a  p rzez  G u- 
b e rn a to ra  o d m ó w iła  m u  o b r o n y ;  dow.ódzca 
także  k o rp d su  o c h o tn ik ó w  w  Carlisle  w y m ó ­
w i ł  się od  w sp a rc ia  g o ,  p o d  p o z o re m ,  i e  i 
jego ko rpus  n iezgodny  jest w  zdaniach. T a k  
w ię c  w  H arr isb u rg  w szy s tk o  jest w  n a jw ię -  
k sz e m  zamięszaniu.

I n d  y e W s c h o d n i e .
Z  A w y  d o n o sz ą ,  źe z ja w i ł  się zno 'w u d o ­

m n ie m a n y  nas tępca  t ro n u  k ra ju  B irm a n ó w , o 
k tó ry m  m ó w io n o  , że b y ł  z a m o rd o w a n y ,  gdy 
T h a r a w a d d ie  ten że  t r o n  sobie p rzyw łaszczy ł .  
L u d z i e ,  k tó ry m  p o ru c z o n o ,  aby go z a m o rd o ­
w a l i ,  zabili w  jego miejsce in n e  dziecko , a 
te ra z  sami odgrażają  się s ta w ie n ie m  oca lone­
g o ,  jako p r a w e g o  M o n a rch y .  Jeżeli  m ło d y  
X iąźę  d o b rz e  sw o ją  ro lę  grać potrafi, n ie  w ą ­
tp ią ,  źe przyw łaśc ic ie l  będzie  m ia ł  dosyć k ło ­
p o tu  w  w ła s n y m  d o m u ,  aby  m óg ł z a jm o w a ć  
się in trygam i p rz e c iw k o  indyjsk iem u RządoW i 
i  m ieszać w  obce sp raw y .

Rozmaite wiadomości.
P a n  L i p i ń s k i  w  P r a d z e .  — O  k o n ce r­

ta c h  d a n y ch  w  P ra d z e  p rzez  P. L ip ińsk iego  
o t rz y m u je m y  następujące  l i s to w n e  doniesie­
n ie :  »Z jakiem un iesien iem  P. L ipiński od  na­
szej publicznośc i  b y ł  p rzy ję ty ,  nie m ogę o tern 
dosyć  napisać'. P ie rw s z y  jęoncert w y p r a w i ł  
17. G ru d n ia  na K ró l.  s ta n o w y m  te a t rz e ,  p rzy  
p o d w ó jn e j  cenie b i le tó w .  T e a t r  b y ł  p rz e p e ł­
n io n y ,  a gdy po  u w e r tu r z e  P a n  L ip ińsk i  ze 
sk rzy p cam i w y s tą p i ł ,  b y ł  p o z d ro w io n y  jedno­
g ło śn y m  p o w s z e c h n y m  okrzyk iem  całego zg ro ­
m adzen ia  , p o czćm  tak  się b a rd z o  uciszyło, źe 
p r a w i e  w ie r z y ć  t r u d n o ,  a b y  tak ie  m n ó s tw o  
Judzi bez  tch u  p r a w ie  m o g ło  zos taw ać .  Z a  to  
zaś  uży ło  w  p e łn i  na jp rzy jem nie jszych  d ź w ię ­
k ó w  i r o z p ły w a ło  się w  nieznanej d o tąd  r o z ­
koszy. P r z y  każd y m  p rzes tanku  k o n c e r tu  P .  
Lipiński tak  b y ł  ob sy p an y  ok rzy k iem  i po -

ch w a ln e m i oklaskam i, źe nie p rz e s ta w a n o  na 
t r z y k ro tn e m  jego w y s tą p ie n iu  z podz ięką ,  ale 
po  cz te ryk roć  i p ięćkroć by ł  p r z y w o ły w a n y .  
U k ład  koncertu  tak by ł  szczęś l iw y ,  źe n a w e t  
i n ieznaw ca. m uzyki n ie z ró w n a n y m  w d z ię k ie m  
i n iep o rów naną ,  ha rm on iją  g ry  b y ł  z a c h w y c o ­
n y m ,  i w szyscy  te c h w ile  p o m ięd zy  n a jp rz y ­
jem niejsze w  życiu policzyli. Z ust do ust 
szed ł odgłos: źe gra Lipińskiego jest tak p rz y ­
jem n ą ,  jak jego imię. K o n ce r t  ten  t r w a ł  od 
7mej do 9lej godziny , po k tórego skończen iu  
dający  k o n c e r t  tak im  g rzm o tem  o k la sk ó w  po  
cz te ryk roć  by ł obsypany, źe w  końcu  ze sk rzy ­
pcam i w  rękach  w y s tą p i ł ,  i na pod z ięk o w an ie  
z pam ięęi w ie lk ie  Capricio  z taką czystością i 
św ie tnośc ią  o d eg ra ł ,  źe cała publiczność ź za ­
d z iw ien iem  teatr' opuściła. W  nas tępny  w i e ­
czó r  cz te rech  ś p ie w a k ó w ,  nie w ie d z ą c  jakby 
tak  s ław n eg o  gościa należycie p o z d ro w ić  i 
uczc ić ,  śp ie w a ło  p rzed  jego pom ieszkan iem  
kilka n a ro d o w y c h  pieśni. P rzek o n aw szy  się 
P. L ip ińsk i ,  źe się to  ku jego czci dzieje, w e z ­
w a ł  ich jak najgrzeczniej do s iebie , podz ięko ­
w a ł  im ,  napisał sobie ich im io n a ,  p o m ó w i ł  
z n im i po przyjacielsku, a w d z ięczn i  ci m ło ­
dzianie  s ło w a  jego dopóki źyć będą  w  pam ięci 
zachow ają .  — D rug i ko n cer t  by ł dany dnia  
19. G ru d n ia  ; u ło żo n y  by ł w ięce j  dla z n a w c ó w ,  
a p o n ie w a ż  na trzec i dzień po pierwszymi n a ­
stąp ił ,  te a t r  b y ł  dosyć n ap e łn io n y m , nie tak  
jednak jak na p ie rw s z y m :  bo  w  rozleglej P r a ­
dze nie mogła się tak p rę d k o  rozejść  w ia d o ­
m o ś ć ,  do czego t r z y  lub  cz te ry  dni czasu p o ­
t r z e b a ,  aby  w szystk ie  miejsca m og ły  być na­
pe łn ione . Za to  zaś m ogliśm y w o ln ie j  o d d y ­
chać i w y g o d n ie j  s iedzieć na naszych zby t  
w ą z k ic h  krzes łach  praskiego t e a t ru ,  a ponic- 
•waż w y b ra ń s z a  publiczność  zgrom adziła  się , 
m ogliśm y w ię c  lepiej użyć gry P. Lipińskiego, 
i czem  w ięce j  p o z n a w a l iśm y  go , tern p rz y ­
jem nie jszym  i ro d z im szy m  nam  się w y d a w a ł ,  
tak  iż jego zasłużona s ła w a  jest już w  C zech ach  
na  zaw sze  z a p e w n io n ą .  Na p ie rw s z y m  k o n ­
cercie  siedziałem m ięd zy  p. T o m a sz k ie m  a p. 
P o p r e m ; '  p ie rw s z y  z n ich  j e s t - t o  już dosyć 
ś w ia tu  znany  m u z y k ,  drugi jest nauczyc ie lem  
ś p ie w u  naszych  na jznakom itszych  p an ien ;  — 
o b a d w a j  p rz y z n a w a l i ,  źe L ipiński w  czystości 
i p rzy jem nośc i  t o n ó w  daleko p rzew y ższa  sa­
m ego  n a w e t  P agan in iego .« W .  H.

T y g o d n i k a  r o l n i c z o - p r z e m y s ł o w e ­
g o  A d am a  K asp e ro w sk ieg o  w y sz e d ł  N r .  1. i 
o b e jm u je  p rz e d m io ty  nas tępu jące :  1) D o czy­
te ln ików . 2) K ied y  najlepiej sp rzed aw ać  z b o ­
że?  3) O  p ługu  p a r o w y m  Pana H ea th co a th .
4 )  N o w y  sposób  zacierania zboża i kartofli.
5 ) 0  cesarskiem  toyyarzys tw ie  ro ln iczem  w  
Moskyyie.
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R o z c h ó d  d z i e n n i k ó w  a n g i e l s k i c h .
  Najsłynniejsze dzienniki londyńskie  w  m ie ­
siącu W rz e ś n iu  r. z. z a s tę p lo w a ły : C o u r ie r  
zap łac i ł  stempel-za 25,000, C o u r t - Jo u rn a l  6500, 
E x a m in e r  za 20,175, G lobe na 72,000, M o r ­
n i n g - Chronic ie  za 154,000, M o r n i n g - P o s t  za
62.000, M orning-H erald  za 150,000, O b se rv e r  
za’ 150,000, S tandard  za 170,000, S u n  za 90000, 
S p ecta tor  za 20 ,000 , W e e k ly  C h ro n ic ie  za
116.000, W e e k ly  D ispa th  za 200,000, a T im es  
za 550,000 n u m e ró w .  ( A  za tem  dziennik  T i ­
mes jest najbardziej czy tanym  od publiczności.)

J ę z y k i  n o w o c z e s n e  w e  F r a n c y i .  — 
W i a d o m o ,  iż u czn io w ie  w  francuzkich  kole- 
gijach k ró le w sk ic h ,  k tó rz y  do klas hum anio- 
r ó w  w stęp u ją ,  od  przeszłego ro k u  ob o w iązan i  
są uczyć  się jednego  z n o w o c z e sn y c h  języków .
Z w y k a z u ,  k tó ry  w y sz e d ł  w  ty m  r o k u ,  w i ­
dzimy,. iż znaczna część z n ich  obra ła  sobie ję 
sy k  angielski i niemiecki. Ale rzecz osobli­
w s z a ,  iż n a jw iększa  część z n ich  przyk łada  
się do języka angielskiego, k tórego w y m a w ia ­
nie  s taw ia  p ra w ie  n iepokonane  dla F ra n c u z ó w  
trudnośc i .  Ilość u c z n ió w  znajdujących  się W  
sześciu k ró lew sk ich  szkołach  w  P aryżu  i W e r ­
salu w y n o s i ła  w  18-38 ro k u  572; z w szystk ich  
ty lko  171 o b ra ło  sobie język niemiecki, reszta 
zaś ,  to  jest 401, pośw ięc iła  się z o b o w iązk u  
nauce języka angielskiego.

O d k r y c i e  G u y o t a .  — G u y o t . ,  chy ru rg  
nacze lny  francuzkiej arm ii w  A fryce , doniósł 
akademii um iejętności lekarskićj, źe w  oczach 
M u rz y n e k  a frykańskich , a m ianow ic ie  tych, 
k tó re  w  G w in e i  są zam ieszkałe, znajdują  się 
ro baczk i ż y w e ,  długości jednej linii, k tó re  są 
.bardzo z w in n e ,  b ru n a tn eg o  k o lo ru ,  mają czar­
ną g łó w k ę  i ogoń ba rd zo  końezaty.

Ś r o d e k  p r z e c i w  n u d o m  n a  w s i .  — 
W  L ondyńsk ich  p ism ach um ieszczono  nastę­
pne og łoszen ie : J ó z e ł J e c k i l l ,  k tó ry  często 
m ia ł sposobność p rzekonać  się, - jak b a rd zo  i 
często nudzą  się P a n o w ią  mieszkający na  wsi, 
szczególniej w  z im ie , o tw o ry j / ł  b iu ro ,  k tó re ­
go ceTem jest, za cenę u m ia rk o w an ą  p rzesy łać  
na w ieś p rzy jem ne  i dob re  to w a rz y s tw o -  Za 
30 gw inćj ro czn ie ,  ahonu jący  o trzym uje  na 
żądanie  co tydzień  4, gości, za 50 gw ine j  o -  
t rzy m u je  2 gości, k tó rzy  co d w a  tygodnie  b ę ­
dą zmieniani. Z  ogłoszenia P a n a  Jećkill m o ­
żna się p r z e k o n a ć , iż m a  w y b ó r  600 gości, 
k tó rz y  na każde zaw ołan ie  są g o to w i udać się 
gdz ieby  sobie m ieć ich  życzono. A b o n e n t  
o b o w ią z a n y  jest gościom dać codzień  ob iad  o 
4 p o t r a w a c h ,  jeśli m u  się k tó ry  gość nie p o ­
d o b a ,  o trzy m a innego.

Z  tabelli załączonej p rzy  rap o rc ie  M inistra  
w o jn y  do Króla  F rancuzkiego  o r e k ru to w a n iu  
pokazuje  się w e  w zg lędz ie  s topnia  o św ia ty

tam tejszćj m łodzieży  ten  . in teresow ny w y p a ­
d ek :  z 309,516 re k ru tó w ,  um iało  czytać i p i­
sać 153,290, tylko czytać 11,807; ani czytać ani 
pisać 136,294 (a w  r. 1835 takich by ło  139,585);. 
żadnego zaś ukształcenia 8125.

S ła w n y  k o m p o zy to r  w a lc ó w  S t r a u s  w r ó ­
cił z A nglii do W ie d n ia ,  w p r a w d z ie  c ierpią­
cy  ale nie tak  n iebezpiecznie ch o ry ,  jak an ­
gielskie p ism a donosiły. —  Spodziew ają  się , 
że ro d z in n e  p o w ie t rz e  i spokojniejsze życie 
w k r ó tc e  polepszy m u  zd row ie .

N a  kolei źeląznćj z Filadelfii do B altim ore  
spotkały  sią d w a  w o z y  p a r o w e  ; uderzenie  
b y ło  tak  m o c n e ,  iż h u k  o d w ie  mile szłysza- 
no . P rzyczem  K o n d u k to r  i dozorca  utracili 
życie, a t rz y  inne osoby ciężko ranione.

G azeta  w y ch o d z ą c a  w  M e l u n  zaw ie ra  n a ­
stępujące don ies ien ie : B a ro n  B, m ający  120000 
Ir. rocznego  doch o d u  i podróżu jący  dla sw o -  
jćj p rzy jem nośc i ,  chce koniecznie ożenić się 
w  S e n s  ( S a n ) ;  uprasza P a n n y  tego miasta 
sk łonne  do tego m ałżeństw a , ro z w a ż y ć  co na- , 
s tępuje  : P o n ie w a ż  m ło d y  B aro n  chce sw ój 
w y b ó r  uczynić w  San , a m a ło  m u  zależy z ja­
kiego stanu Zona p o c h o d z i ,  jaki ma posag, 
czy jest p iękna , ale jedynie czy ma dobre  serce, 
p rz e to  Panny skłonne do tego m ałżeństw a, m a­
ją w  przyszłą Niedzielę nosić b łękitne w sl? K̂  
na kapeluszach. B aron  w  Niedzielę obejdzie 
m ias to ,  uczyni w y b ó r  i zgłosi się w  P o n ie ­
działek. Ś ro d ek  ten  jest n iezb ęd n y ,  gdyż Ba­
r o n  nie chce narazić  się na n ieprzy jem ność  
pójść  z kw itk iem . Z resztą  P anny  mogą być 
p e w n e  że posiada w szystk ie  zalety jakie p o ­
dobają  się w  m łodych  ludziach. — Ile panien  
p rzy w d z ia ło  b łęk itne  w stążk i i na  k tórą  padł 
w y b ó r ,  jeszcze n iew iadom o.

Z n a n y  p rz e p o w ia d a sz  odm ian  p o w ie trz a  P. 
M u r p h y  w  L ondyn ie  w y d a ł  już m e teo ro lo ­
giczny K alendarz  i na  rok  1839. K alendarz 
ten  jest coko lw iek  dokładniejszym  w  sw ych  
w r ó ż b a c h  na ro k  następny, niż ten  k tó ry  był 
w y d a ł  w  ro k u  p rzysz łym , i obiecuje nam  da­
leko przyjemniejsze p o w ie t rz e  i rok  urodzajny.

L o n d y n  ma 4ch c h i ru rg ó w  z szczególnemi 
n a z w is k a m i : C h u rc h y a rd  (C m en ta rz ) .  Slaug­
h t e r  (Rzeź), B lood  ( K r e w ) ,  i D ea th  (Śmierć).

L u d w i g  X I  V . przy jm ując  na  pokojach 
d w o r z a n ,  zapytał jednego ile ma dzieci. «4ry 
Najjaśniejszy Panie." W k ró tc e  M onarcha zn o ­
w u  podobn ież  zapy ta ł ,  a dworzanin^ zno w ti  
o dp o w ied z ia ł :  »4ry Najjaśniejszy Panie.* ty*  
tan ie  to  b y ło  często p rzez  K ró la  pow ta rzane ,  
nakoniec o d p ow iedz ia ł  d ru g i :  » Ma m  6ro.«
» Jakto  ! z a w o ła ł  K ró l ,  6? m ó w iłe ś  dopiero 
że 4?« »S ądz iłem , że Najjaśniejszy Pan  z n u ­
dzi się słuchając ciągle to  samo.*

P o d ró żn ik  A l e x a n d e r  o p o w ia d a ,  ze w
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południowej Afryce osadnik u ży w a ł  młodego 
pawiana za pasterza. Małpa cały dzień zosta­
w ała  przy trzodzie, a w ieczo rem  zapędzała ją 
na p o w ró t  do zagrody, jad.ąc na kozie. Inna 
koza karmiła małpę sw ojem  mlekiem. Paw ian  
po 12to miesięcznej służbie został rozszarpany 
przez lamparta.
tmu— m „ , ' J . i L J  .     ■!!' ■ ' . J .I

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  niżej w yrażonych  przez niżej podpisaną 

Kommissyą specyalną w ytoczonych  i do przy­
jęcia i resp. zdziałania recessu przygo tow a­
nych spraw ach separacyjnych, jako to:

а) w  spraw ie  abłuicyjnej zac iągów , czyn­
szów  i laudem iów  i szczeg ó ło w o -sep a­
racyjnej dóbr Gołaszyna z przyległościa- 
m i ,  m ianow icie  zaś:

1) miasta Bojanowa,
2) Gołaszyna,
3) Szem strowa, 

pow ia tu  Krobskiego;
б) w  spraw ie regulacyjnej i separacyjnej

Miaskowa, 
pow ia tu  Kościańskiego;

c) w  spraw ie  regulacyjnej i separacyjnej
1) Bojanie,
2) Kleszczewa, 

po w ia tu  W sch o w sk ieg o ;
d) w  spraw ie  regulacyjnej, abłuicyjnej i se­

paracyjnej następujących dóbr,  jako to:
1) Krzycka wielkiego,
2) N ow ej wsi,
3) Krzycka małego,
4) Gołanic,
5) Zbarzewa,
6) Niechłodu,
7) M orkowa,

Wszystkie w  powiecie  W s c h o w s k im ;
e) w  sprawie regulacyjnej, abłuicyjnej i se­

paracyjnej majętności Osieczna z przyle- 
głościami, w  pow iecie 'W schow skim , 
jako to :

1) Grodziska,
2) Frankow a,
3) Laniew a,
4) Trzebani,
5) W o jn o w ic ;

f )  w  spraw ie  regulacyjnej, separacyjnej i 
abłuicyjnej następujących w łośc i:

1) K oronow a,
2) Gołembic,
3) K łonów ca,
4) Mierzejewa,

> pow ia tu  W schow skiego ; —
W zywają się niniejszem wszyscy dotąd jeszcze 
nieznajomi interessenci tejże separacyi, a w  
szczególności ad d. 3, sukcessorowie Jana Jo-

nasa i Franciszki E leonory  z domu Schmidt 
E ichs tad tów  posiedzicieli dó b r ,  aby się ze 
sw em i pretensyami w  tym  celu w yznaczo­
nych terminach:

1) dla wsi pod a. b. i c. w yrażonych
n a  21. L u t e g o  1839.,

2) dla siedmiu włości pod d. wym ienionych
n a  2 2. L u t e g o  1839.,

3) dla w yrażonych  pod e. i f .  w łości
n a  23. L u t e g o  1 839.,

W biórze podpisanej specyalnej Kommissyi 
w- Lesznie w  domu pod Nr. 322. przed połu­
dniem od 8. do 12. godziny a po południu od 
2. do 5, celem dopilnowania p ra w  sw oich  
zgłosili, w  p rzeciw nym  bow iem  razie,, do 
dzieł separacyjnych wyżej w ym ienionych na­
w e t  i w  przypadku strat zastósoyrać się m u­
szą i przeciw  tymże z żadnemi excepcyami na­
dal słuchanymi być nie mogą.

Leszno , dnia 14. Grudnia 1838.
K r ó l e w s k a  S p e c y a l n a  K o m m i $ s y a .

Podaje się niniejszem do publicznej wiado* 
mości, źe W n y  R o m a n  M o r a e z e w s k i ,  
possessor z C h w a łk o w a ,  i tegoż narzeczona 
F r a n c i s z k a  z Z a k r z e w s k i c h  ze Żabna, 
kontraktem przedślubnym z dnia J9. Listopada 
r. b. wspólność majątku i dorobku wyłączyli. 

Szrem, dnia 29. L istopada 1838.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i  e j s k i .

S PR Z E D A Z  K O N IECZNA .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P i l e .

D om  w  Chodzieżu pod Nr. 92. położony, 
w ra z  z przynależytościami , z apteką do zm ar­
łego aptekarza Augusta W ilhelm a Funke na­
leżący, oszacowany na 6393 tal. 21 sgr. 9 fen. 
w ed le  taxy ,  mogącćj być przejrzanej w ra z  
z  wykazem  hypotecznym i w arunkam i w  ł le -  
gistraturze, m a być

d n i a  21,  M a r c a  1 8 3 9 ,  
p rzed  południem o godzinie lOtej w  miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych sprzedany.

Z  dniem lśzym  Lutego r. bież. zacznie się 
p rzedaw anie  tutejszych t ry k ó w  (plemienia 
ow czarn i Xięcia L ichnowskiego), Ceny w y ­
czytać można z w ykazu  klassyfikacyjnego. Jest 
tafeże 200 przednich maciorek, które teraz ja­
gnięta maj ą,  po ustanowionej cenie 9 Tal. za 
pa rę ,  do przedania. Odstawa po strzyżce.

Hiinern pod  W ąso rzem  (H errns tad t) .
N  e u  h  a u  s s, dymis. Podpułkoyynik.


